
Cena pren~meraty. 
w Łodzi: ~' ' 

, Rocznie rb. 8 k. 
Półrocznie,, ~ ,4 '­

Kwar~alnitl ,. 2 -

Miesięcznie" - 67 

. Odnoszenie io k. m. 

",_,I 

, Kalendarzyk tygodn~owy. 

-~-

Piątek Jana Złotou~tego. 
Sobota Flawiana M. 
Niedziela Franciszka S. 
Poniedziałek Martyny- P. M 
Wtorek Piotra Nolasko. 
Sroda Ignacego B~ 
Czwartek Oczyszczenie N.M. " 

l • " . 

Wschód g. 7 m. 54. 
Zachód g. 4 m. 82'· · 
Długość d~ia g. ~r m. 38 . 

f' Egz.\ poj6dyńcZf · 5 k .• __ • _____ ~~, 

t Z prze.flk, poc::~tow,: " REOAKCYA 

Roczme. ' ..• rb. 10 k. . ADIIINI~TRA~.YA 
I Półrocznie. • ." 5 1 '" • 

Kwar~alnie .. " 2 50 ' "W ŁODZI, ' 
Miesięcznie . . " 85. , ul. Pio~r.koW8ka Ni 81. 

t " 

Piątek, dnia 15 (27) sty"cz;ą.ia 1:899 r(. 
Kantory: It,sny w Warszawie, ul. Oboźna 7; w fabiaq!cach u, Franciszka Romąna; w 19iąrzii u p. ·'kierta. 

t .. , . . ." 

CENA OGlOSZEk w "Roz'~ojU:" "N a d ~ s ł a n e" na l-ej ' B~ronnicy kop. 50 za wiersz. Zwyczajne og'oszenla za ~ek~~em p~ ~ ~~;.: z~ wi~r~~" no'~;~~~IOWY lub jego 
·'mlejs\le. ' fi"e oll'osżenl'. po 11/ 2 kop. od wyra'zu (dla poszukujl\cych pracy po l-ej kópiejco). Reklamy' i Nekrologi po 15 kop. za wiersz pemowy. 

:. ) . l : t 

SALA KONOERTOVVA 
l ,i . '. . 

w N i e d z i e I ę d, n i a 29, S"t y c z n, i a 

Arł:y~tjc~na 'Maskarada. 

S'1 Z K Q, ŁA 
MUZYCZNA, 

Piotrkowska 86. 
I ' , 

Z dnięm 2 stycznia rozpoc~eło się nowe 
półrocze. Zapisy przyjmuje kanc;larya szkoły 
muzycznej od 10-2 iod 4-6. 

~~~~----------~~----DRUKARNIA 

S.DĘ·BSKIEGO 
. .... 1. _ •. 

w Łodzi, Mikołajska 25. 

Wykonywa wszelkie roboty w zakres drukarstwa wcho-
, . dzące. Ceny zniżone. " 

~------------------------~--------..: t , ' 

KALeNDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMION A SŁO WIAŃSKIE. Radomim. 

. WYSTA ~~: ~aJo..!!_ :tftyatycz-;;y,ul. Benedykta nr. 1. 
P AN~mAMA. Ob!ężenie Paryża, Pasaż Szulca. 

y ./ fEATR ZIMOWY "Victoda" (ul. Piotrkowska nr. 67). 
"J:famlet" trsgedya Szekspira. Występ Romana zelazow­
skiego. Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 

BALE: 
Członków chóru kościoła ' śW" Krzyża W" Ilel~nowie. 
"Lutni" w Grand-Hotelu. . 

Majstrów fabrycznych w Sali Koncertowej. 

KOMUNIKAT RZĄDOWY. 
W' "Gońcu ' Urzędowym" ogłoszono co na­

stępuje: 

. Okólnik Rządu Cesarskiego z d. 24 ,sierp~ia 
1'. z. ddtyczący zwołania konferencyi IIliędzyna­
rodowej, celem obmyślenia najlepszych sposo­
bów utrwalenia' pokoju, państwa zag~'alllczne 
przyjęły z najżyw~zą sympatyą i ośwIa?czyły 
gotowość ?kazania wszelkiego poparda :w~~~kie­
mu zadamu, wskazanemu przez NajdostoJmeJsze­
go Naszego Monarchę. 

.. vyo.b~c tego, 'w myśl Najwyższ~go rozkaz~l 
~aJJasmeJszego Pana, w d. 11, stycznIa 1'. b. mi-i 
~)ster spraw zagranicznych doręczył przebywa_ 
J~cym w Petersburgu przedstawicielom zagl'a­
UlCznym nowy komunikat, zawierają<,ly: 
. ' . l) 'zapytanie: czy rządy zagraniczne ' Uzna­
Ją, IŻ bieżąca chwila polityczna nadaje sie do 
Zw ł' . • o ama zamIerzonej konferencyi. 

2) Krótki wykaz zagadnień specyalnych 

. ' - ±27&±3 ,- Q---;r 
innemi mo~ 
zajęć kon-

'I i ' propozycyj ogólnych, które między 
głyby wejsć do programu przyszłych 
ferencyi-i 

3) Powody, dla których nie byłoby rzeczą 
'Odpowiednią, aby konferencya odbyła się w je­
dnej ze stolic wielkich mocarstw. 

Z zamieszczonego tamże komunikatu okól­
nikowego z d. 11 stycznia r. b. okazuje się, że 
Rząd , Cesarski nie miał bynajmniej z;:tmiaru 
przedstawienia w ostatecznej formie programu 
przyszłych prac konferencyi. 

, W przypuszczeniu, że starania o całkowite 
, i wszechstronne oświetlenie postawionego zada­
nia podejmą wszyscy uczestnicy konferencyi, 
Rząd Oesarski uznał jedynie na konieczność 
nprzedniego wskazania kilku spraw, jl!-kie zalę­
żałoby mieć na uwadze przy wsp6lnem układa­

·niu szczegółowego programu konferencyi, przy­
czem sprawy natury ściśle technicznej należało­
by opracować później, z udziałem specyalistów 
powołanych do uczestnictwa w pracach .konfe­
rencyi. 

Zupełna swoboda w obmyślaniu i rozważa­
niu środków. które mogłyby przyczynić się naj­
skuteozniej do powściągnięcia nadmiernych uzbro­
jeń, ułatwiając rozwiązanie zawiłych tych spraw, 
może tylko dOPQmódz do wspólnego porozumie­
nia się mocarstw, a tern 'samem i do praktycz· 
nego urzeczywistp.ienia podniosłych zamiarów 
Najjasniejszego Pana. 

Odkąd Mahomet właściwie Mahammed po­
wziął zamiar zjednoczyĆ kulty religijne istnieją­
ce za jego czasów w Arabii a szczególniej: sa­
beizm, juduizm j cbrześcianizm, odtąd powstał.a ' 

I religia nowa, zawarta w Koranie" zwana od wy­
. znaw-ców swych islamem . . 

Wiara w ' wAzechpotężnego, wszystko wiedzą­
cego Boga, w sąd ostateczny, nieśmiertelno.ść 

, duszy ,' i przeznaczenie-fatum, oto główne jej dog .. 
maty,> ,a podstawą nauka rzetelnej moralności, 
obok grubych przesądów i za.bobonów, obok zby­
tecżn,ego uogólniania pewnych zasad, co dało 
później powód do krwawych sporów i rOZBicia 
islaulU na sekty. 

Wiara w przeznaczenie, którego nikt pod 
iadńym pozorem uniknąć nie zdoła, łącznię z. pra-

: wem nakazująNim islam rozszerzać, mie~zem, ro~­
budziły w jego zwaleniskach' wielką wojowni­
czoŚĆ i fanatyzm .niezmierny, przy :pomocy któ­
rych mahometanizm l~ozszerzył , się wkrótąe 
w Azyi, Afryce i Europie. ' 

W walce atóli z kulturą , Gp.rześcijańSk~; 
walce kr-wa.węJ i długiej mahometanizm legł po-i 
konany i pomimo, ze wyznaje go , dzisi~j 300 
milionów ludzi; siracił dawniejszy swój blask 
i potęgę. . 

Za głQwę islamu uważanym był od cpasu 
zdobycia Konstantynopola kalif, ów sL1:ł.t~n 
turecki, .posiadacz zielonej chórągw.i M;ahometa, 
tej ,relikwii muiułmańskiego świata. " ' 

Niegdyś chorągiew ta ocieniała nieomal pół 
świata i groziła zagładą kulturze europejskiej, 

~ _ , . r ' s. .;."'- .. _ \. ._. ,," 
I lecź skoro w r. 168'3 Jan S'obieski złamał pod 

Wiedniem, potęgę turecką, rozpoczął się powolny 
upadek naj potężniejszego z państw- mahometań­
skich, aż wl'e!:lzcie świat muzułmański przestał 
być grożnym i podbity przez państwa chrześci­
jańskie ustępować począł przed ich kulturą, co­
raz więcej tracąc wpływ, jaki ongi na wyznaw­
ców swoich wywierał. 

Najpotężniejsze z państw muzułmańskich 
Turcya, okrojona na zewnątrz a wewnatrz nur­
towana przez coraz ba!dziej ro~nącą ~narcą.ię 
stał!l- się już tylko widmem ' dawn~j potęgi, na. 
niechybną zagła,dę skazą.n,e!ll' 

, Po łatwych atoli zwycięstwach, odniesionych 
w ostatniej .wojnie nad G~ecyą, ' turcy wzmocnili 
się na duchu, co zaraz odezwało się echem 
w całym muzułmańskim świecie . . Fanatyzm mu­
zułmański dał znaki życia w Indyach, Afryce 
~ środkowej Azyi. ' . 

Z~awało się pozor.n~e, żę muzułmanie, roz­
członkowani i podzieleni ~a sekty nie mają mię­
dzy sobą spójni, któraby w jeden obóz zjedno­
czyć ich mogła. 

W ostatnich atoli czasach bezzasadność po­
dobnegą mniemania coraz się silniej ujawnia. 
Wpra~dzie likwidacya wojny greckiej moc~o 
zachwiała samodzielność turecką, nie do tego 
jednak stopnia, by wyrzec się miano wszelkiih 
nadziei i daleko na przyszłość sięgający-ch 
planów. 

Muzułmanin umie być cierpliwym, zbrojny 
. wiarą · w' pl'z~E}).Mzeni~, umie przyrzekać wiele 
aby nie dotrzymać nic" z'Yłasz~2'a gIaurom, pso~ 
niewiernym, dla których zamknięte wrota raJ,u 

,lIahometa. . 
Podróz cesarza Wilhelma na Wschód mi no­

wo ożywiła nadzieje' muzułmańskie, na szczęście 
rozwiane przez ostateczne' uregulowanie sprawy 
kreteńskiej. 

Zamianowanie królewicza greckiego pełno­
mocnym komisarzem mocarstw na Krecie, ostu­
dziło żar przyja~ni niemiecko-tureckiej, lecz ostu­
dzenie to zamiast osłabić, wzmoclliło raczej fer­
ment w świecie muzułmańskim. 

Na ferment ten religijno-polityczny zwrócił 
nawet uwagę rządu rosyjskiego rząd indyjski, 
który z doniesień konsulów w Azyi i Afry,ce 
p;i'zyszedł do wniosku, że w muzułmańskim ŚWIe­
cie istnieje idea panislamizmu, dążąca do połą­
czenia w jedno ogniwo wszystkich krajów mu­
zułmańskich w Azyi i Afryce, a poniekąd 
i w Europie. W tym celu liczne bractwa r61i­
gijne i stowarzyszenia tajemne szerzą agitacyę 

, w , północnej Afryęe, w Małej Azyi a nawet na 
Kaukazie. . 

, Wysokiej PO,rcie przypisują śmiały plan 
'ig~'upowania tych sił w jedną całość w celach 
polityc·zny,ch. Zamierzając z polityki odpornej 

· 'przejść do polityki zaczepnej Porta podni~ca 
agitacye muzułmańskie w krajach sąsiedmc? 

· i · burzy, poddanych rriuzuhnańskich państw chrześCl­
jatlskich, szerząc wśród nich niez adowolenie 
z istniejącego porządku rzeczy. ' 

, ·Terenem, gdzie panislamizm naj pierw zer-
· wie się do czynu', ma być Afganistan, w którym 
niezadługo oczekiwaną jest wojna o następstwo 
tronu. 

W wojnie tej cały świat muzul mański ma 
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przyJąc czynni udział i nlędóP\lśCić 'r~ieszania , Ja~a to ,~iioda, ie .. :~~tcir powyższej }:Iqtatki zasfd śtos~wania w. ·Łód'Zi.ś}:odków , przeci\f 8ze-
się państw c'hrześcijański~~. Prawda, 'p,aństwa nr~ czytuje uważnie ' ,~'R0zwoju'~. .:; , : rzeyiu si~ w, mieścię, chovób, ,: o jaki~łr' <bJ~a ńt~Fa. 
muzułmańskie ~prawie j\lż ',; nie , islnieją albo .teŻ· • Boć najmniej kilkanaśc\6 razy :w 'l'óznych J Jasełka. ' Zę względu ina olbrzymlep'1Vo-
dożywają dni' bstatka, 1ec;z~ ludy. muzułm,ański(, rubrykac4 , p9ruszaliśmy ; sprawę tahdety łód~kjej, dz~ia, jakiemi cieszyły ,ę "J,a§elk"'a" wśród 
z cechującym ich fanatyzmem pozqstały. ~ .", ' .' al artykulfk 'nasz o pr.ząrabiantu starY<,lh': poń~zoch dzi twy nąszej, powt'Ó1'zone one będą w dniu 5 

W ruchu, ]jaki ożywia obecniel świat . mU!6uł- · i' bodaj inne, tenże SlJ.m, ;,Dzieuuik dla wśzystkich" lutego. . ł ' . . . ' ' ' . .;. 
mański, najbaj'dziej zaintetesowa.ńe są trzy jillO- ,.powtórzył. ~eżeliśmy · prze~rukowa;1i arfY kuł Straż ognlowa ochó~nicza' łódżf{a ' ~awi9;d~'f 
carstwa: Auglia, Rosya i Francya. : i , ~,Dniewnika . Warszawskiego"; to nie dlatego, mia, że w .poniedziałek :d. 3d styczJ;lia b-. o go-

Wspólny ich .inter-es polega na tem,: aby ,",,~eby on zawier.ał ~e~nane ' ,dla n~. odklVcia. dzinie S-ej wieczm'em ' odbędzie ·się. wykład J .'n", ' 
ruch ten unicestwić, lub , przy.najmniej znacznie , Bynajmniej. N'Otujeiny ~ ty~ko skrz~tnie Jłosy struKcyi dlacż'łohkóW pi~rw: zych, 4-ch, .od.dzi.a-'J 
go osłabić, przez wspólne działanie, na nich bo- prasy , o ŁodzI.' . '.. łów w domu rekwizytowym I 04działu. '" 
wiem ciąży o.becnie obowiązek ochroni~nia kul- Z tego ilamego powodu przedrukowaliśmy Bal lutnistów. " Jutl'G zatem· :nasi sjmpatycz.~ 
t.~·y c,q.rzese-ij . .ańskiej przed . nowym 'lza,machem . z "Drienni~a\ , ~la / ;w.szy~t~ich" , ~P?ch~~bną o~,j,ni~ : ni .dorocznYm, !(jwyczaJem, w 'ali. Grand-Hotelu~ G'; 

muzułmanów. ' . • . o. 1ip<'Jłeezne) (ł~I:ł}alllt)Ś{n zyaów łodzklch, .choc to, godz. 10 wieczorem nazliac*lą .. ~an~rez-yqu ' 
~ Nie o wojnie więc z Rosyą lub ... Francyą, dla nas również nie było nowiną· . ws~ystk'i9I 'swoim ':członwmn i' zaproszonym :'go{ 

lecz 'o zgniecen~e . WSP(\I~~M. p~rzec~e\ 'VTO~~ win- , " ściom. 0e , bal : ~apowi:tda .. ,' si-ę ~w.ietn.ie -:-- (6 i 
naby troszczy c SIę AnglIa, władaJąca. · WIększa' " . , ;' ~ -,---;--r-- nic dziw)1e~o'. Jesttp 3edyna . ~hy'ba ins,1iytuCJ' 
połówą muzułfuańsk;iągo świata . Każda nową w_ Łodzi, .... w której" l'zecrtywiście na zab,aw.ach ,, -ęi ' : 
armata w~macniając-a tUl'ecką · arinię, ' każ.dy ka-.' .. .. , . 'V;rit:7\N'{TTA'" 1 nie nudzą: ' . . .'ł;.,! , ': 

l;abin sprzedany arabowi w Tunisie lub Algierze, '·.l~ ... rt V ' > .,~, . .~ Teatr. ' Zapowiedzian r' na wtorek '<benefis' 
każdy kindżał, ' nabyty przez 'muzułmani~'a w In- . . . . -~-- p, Mal'y~. Panki~wiezów:neJ -:-p~{f'wó.jrie: butf6ł ;zaln-' 
dyach lub na Kaukazie, to broń pl'zeclw chrze..: teresowa,n~e,oprócz .b,owiem ,benefisatllkJ: ktora 
ścijańskiej kulturze; to wzmocnienie religijnJego 'Ze statystyki' chorób zakaźnych Vi . Łodzi. wy!ltąpi ,w najle,pszej z· 'rór sw'oich, będ'ziemy 
fanatyzmu muzułmanów, tak dosadnie illus~rowa- 'Komitet hygieniczny Towarzystwa , lekarskiego ' mieli : sposobnośĆ pódzlwia'ć . p; ' Romana ' Żelazow­
nego podczas ostatniej rzezi" ormian tureckIch! " ' skonstatował, ·że w okresie czasu, od, 1 (13) ltsto- ski ego ,w, najgłośrriejs~ej, , z jego rQI Raula , MOłl~ 

pada do f (13) 'grudniiL 1898 l;. zanptowano 108 l . tjoye w di'amacie . Feuilleta pod tymże tytul'em, 
S. 1. .' 

z y.g Z ak i. , , 

Znane pismo Intm'nationale Littm'aturbe-" . ?.'ichte" w Ml 1 z dnia 12 b. m. żamieszcza mIę-
dzy innemi ' następującą notatkę: 

H. Sienkiewicz hat seinen neuen Roman "der 
" Rittm' des heiligen Kreuzes" beendet; de?' Inhalt he-

handelt den Feldz~tng, Napoleons in Russland". 
. W przekładzie polskim to brzmi: , 

"H. Sienkiewicz ukończył nowy swój ro­
mans p. t. "Krzyżak", treŚĆ j ego zaczerpnięta 
z dziejów wyprawy Napoleona do Rosyi". 

Co też sobie niemiec, pisząc to, wyobrażał? 
Gdzie Rzym? gdzie Krym? gdzie karczmy ba­
bińakie? 

* *. * 

przypadków ' chorób zakaźnych. . i uwazanym .,za lłajlepszy z ut,WO!'ó\;V ,znakomitego 
Z liczby tej przypada: dramaturga francuskiego' i "WyKwintnego kome-
l) na ' odrę 20, krztusiec 19, tore.bkowate , dyopi:sa'l'~al Dal-szą; pbsadę , Rtą.no.w.ią;. pu.ie Grbm­

zapalenie migdałków 17, tyfusy 15, błomcę (d~f- ' nicka i , Zalesk~, tIldzież panowie: Kopc~ewski, 
tery t) 14, płonicę (szkarlatynę) 11, gorączkę , po- I Różański; Sośnowski, Tarasiewicz, Kiernicki, Bar­
łog.ową 5, ospę wietrzną i naturalną po 3 l na I toszewski, Fertner. W' ł;zwartek przyszłego t y­
gruźlicę -1 przypadek. " '. : godnia na' ogólne żądanie powtórzonym będzie 
,c:· 2) na w,schodnią część miasta ' 72 przypa~kl, "Ludwik Xl" Z·p. ROlllanem , Żelazowskim w 1'0-

na zachodnią 3-6; na północną 67 przypadkow, li tytułowe.j;-w·' sobotę "D~*on zatopiony" z p. 
południową 41; na krańce miasta (p~ł~ocn! .l~, Żela~,owskim w roli Henryka, odlewacza dzwo-
południowy 10) 26 przypadków, . na srodm1escle nów. " .1 • .' , ,~! 
(cyrkuł II 51, cyrkuł III 31) 82 ~l'zyp.a~ki. I Llcytacya. ~ zal'ządzenia- ,dyrekcyi ~Towa-

O ę6 przypadkó~ zac~or?wan ,mmeJ zano~Q:: I rzystwa kredytowego m. ~odzi }Y wydziale hy­
wano mż w poprzedmm ml~slącU l o 171 ~meJ ' potecznym przed regente'm 'Józefem Grabowskim 
w porównaniu z tymże miesH~c~m . 1~97 r . i sprzedaną została nieruchQqlość, przy lllicy Skła-

. '9J:fry zan?to~ane.' w odmeSIemu, d? roz~e- : I dowej P?9-., ~r 1n4A położo.na, za .rb, 6:800. ;Na-
głOŚCI l zaludmellla mlas~a, wskazywac SIę zdają, była ją Frajda Bl'omberg. · . 
że żadna ze wzmiankowanych chorób nie (?) sze- " Dzierżawa budek. W' dniu 6 .lutego odbę-
szyła' się w mieście epidemicznie. dzie się w magistracie miejscowym licytacy~ 1'° 

Cyfra śmiertelności za czas sprawo~daw~zy ,dzierzawę placów miejskich ' pod budki do sprze­
wynosi 107, o .26 mniej niż w poprzedmm ml~- daży wody sodovvej~ a. mianowicie: ł 
si:~cu i o 71 mniej niż w tym samym okreSIe ' Nr. 2;.12a na Nowym Ryn4-u z praw~j stro­
czasu 1897 1'. " , ny ulicy Slredniej' od sumy 25,0 : rb. 50 kop. l 

"Dziennik dla wszystkich", omawiając spra- W ' czasie sprawozdawczym zanotowano 108 Nr. 242b z lewej strony ulicy Średniej o~ 
wę tand,ety łódzkiej, obok bardzo słlłsznyc'h :' przypadków zachorowań, znA ('T'i" iertelności. sumy 200 rb, 50 kop. . : 
uwag zam,i~ścił następującą wycieczkę przeciw , itn odpowiadająca ..... - Jan.ie .się , . N'i·. 314 przy ulicr Konstantynowskiej od 's~-
"RoZW,ojOWI": ' I tych d3Tlv,,' . azuJe, Jak . my 145 rb.. . , . ' 

"Ze "Dniewnik" dopiero w tych dn.iach do- ~ ~ L I I 'f,. reh się w Nr. 315 przy tejże ulicy od 150 rb. 
wiedział się o istnieniu w Łodzi fabryk ' ~ iflst' Licytacya na dzierżawę tych budek wyzna-
biających odpadki bawełny . "t ... t t ,,,':t , jest , już po. raz trzeci. i. Iłpadą z powodu 
rozmaitsze ' gałgllT'~ ty ooec . n ..... t.ów. 
jącv u ~·l:. LI czynionych od. : 

!nę dotychczas uzyskać możnoscl 
J.,) u'oplero pewnego wnioskowania w sprawie epidew) \J. 

, ,,,uJllewnika" to nas gicznej miejscowej; nie uzyskano dotychczas na-: 

= 
3) , 

Piotr Sa.les. 

SAMOTNICE. 
Romans w trzech częściach. 

z f1'an~uskiego p1'zełoźył Bolesław Londyński. 

(Dalszy ciąg-patrz ;N'!l 21). 

Gdybyś wiedziała, czem jest-przerwała 
młoda kobieta z rozpaczą w głosie-czem jest 
dla biednej kochającej duszy jak moja, która 
spędziła trzy miesiące tortur osamotnienia przy 
tym mężu równie ci dobrze jak mnie znanym, 
gdybyś wiedziała, czem jest spotkanie w takiej 
chwili życia człowieka z sercem dobrem, współ­
c~uj~cem, namiętnem, człowieka, który ma dla 
Cle?le jedynie wyrazy miłości, jedynie życzli­
wosć, pociechę! ... Gdybyś ty włedziała\. .. 

- Czyliż błąd może być pociechą? 
- I ty więc pragniesz także być złą 

dla mnie? 
Rysy Joanny rozczuliły się nieco. 
- O d:oga siostro! Wszak ja cię ubóstwiam! 

Przebacz IDI, lecz oburzyłam się pomimo mej 
woli. Nie znając, nienawidzę tego człowieka, 
który ci spokój zakłócił!... 

leży tej podstawy do ustanowienia racyonalnych, 

l
-Byłabyś pobłażliwszą, gdybyś go po-

znała! . 
- Nie byłam nawet ciekawą poznać jego 

nazwiska! I nie chcę, ażebyś ty mówiła o nim. 
. Nigdy nie daruję sobie, żem ci nie towarzyszyła 
w owej krótkiej wycieczce do Laurient, skąd 
powróciłaś tak pohańbioną swojem szczęściem! 
O jakżebym cię była broniła, gdybym była 
przy tobie! 

- Dlaczegóż więc koc?asz... naszą córkę? 
Twarz Joanny rozczulIła się do reszty 

i z wezbraną piersią zawołała: . 
- Powiedz twoją córkę! Tylko twoją cór­

kę!... Moją córkę! Ona } H bowiem także moj ą 
córkąi Czy ja ją kocham,. te śliczną Małgosię? 
Ależ to dla ' niej nadewszystko przebaczam ci 
twoją winę. O! droga istotka, której zawdzię­
czam cel mojego istnienia, który uczyniła ze 
mnie prawie matkę bez konieczności wychodze­
nia za mąż! .. Czy ją kocham! 

Zbliżyła się znowu do łÓżka, a Marta ujęła 
ją za ręce, 

- Dobra siostro!-rzekła wiarołomna żona, 
-co byłoby zię ze mną stało bez ciebie, 
bez twej przytomności umysłu, bez twej zręcz­
ności i dowcipu? I co byłoby się stało z mojem 
biednem dzieckiem? .. , Ileż razy musiałabym się 
pomylić, gdybym potrzebowała tłómaczyć swemu 
mężowi koniecznoś'ć tej podróży do Paryża, opo­
wiadać mu o niej... I jeszcze drzeć będę, gdy 
za miesiąc wróci i znowu napewno mówić będzie 
o tem; pomimo bowiem w~zystkiego, coś ty mu 

dawniej wygórowana 
' , .. tkiem mającego na­

'Rvnku, 

I 
opowiedziała, ón ma pOtlvJ l" 
pewną .. , . 

Joanna energicznie pokręciła głową. 
- Nie lęklitj się, siostrzyczko, wszak ja tu 

jestem! On powróci dopiero za· miesiąc! 
-- Pisze mi, ze go zatrzymano w Tulonie. 
- A więc moja Marciu najdrozsza bądź spo-

kojną . Niech cię myśl jego powrotu nie dręczy! 
- O; nie dlatego pła~ałam tej nocy-wy­

szeptała z' boleścią Marta. Mia~łam sen okropny ... 
Widziałam Małgosię przy sobie... l nagle, kie­
dym ją chciała wziąć na ręce, wyrwano mi ją 
brutalnie... A potem widziałam ją chorą. Joasiu! 
gdybyśmy tak dzisiaj urządziły wycieczkę do 
Saint-Sei'van, gdybyśmy pojechały ją uściskać! 

- Nie! - odparła rezolutnie Joanna-nie 
w tym stanie, w jakim jesteś! Już za ostatnią 
bytnością miałam obawę, sądziłam , że się zdra­
dzisz;, a ·Korwana tak jakoś dziwnie patrzała 
na ciebie, jak gdyby wątpiła, że dziecko nie 
jest wcale córeczką jed1;J.ej z naszych przyja­
ciółek, wziętą przez nas na wychowanie, jakeśmy 
jej powiedziały, jedynie w celu zrobienia dobre­
go :uczynku. Postaraj się o lepszy: humor siostru­
niu, ja sama pojadę, a nad WIeczorem przy­
wioze ci pożadane wieści. .. 

~ O jak ty zawsze jesteś dobrą! I 

- Ja jestem egoistką, która umiera z chę­
ci ucałowania siostrzeniczki. Nic więcej! 

(D. c. n.) 



ciąg, przychodzący w ~ocy o ~. 3 do ł;0dzi, pa­
sażerowie uskarżają SH~ na meporządkl w ,bufe-
cie II klasy. . 

Czesto śpiącego gdzieś pod piecem dyżurn e-
go, bufetu trudno jest zbudzić, by poprosić 
o szklanke herbaty, zaś przy płaceniu rachunku 
dyżurny b~fetowy niema reszty, gdyż kasa zam-
knięta przez właściciela. .' 

Ze względu na często powtarzające ~l~ tru­
dności tego rodzaju, należałoby usunąc Je dla 
wygody patIażerów i. własnego. i~lteresu. bufe.tu. 

Za przekroczenie przeplsow o JeźdZie po 
mieście w ubiegłym tygodniu pociągnięto do od­

- powiedzialności 12 dorożkarzy. 
· Fałszywe pieniądze. W mieśc!ll naszem. za-
· uważono kursowanie fałszywych monet 25 l 50 
· kopiejkowych. Kilka takich monet otrzymali kon-
· duktorzy tramw~jowi, którzy mało mają czasu 
na . sprawdzanie prawdziwości monety. 

T'ILA\ Tli . - ~ __ - __ e 

"Piet?'o . CCt?'?'USO" d1'Ctmat W jednym akcie Roberta 
Bracce, przekład Kasp1'owicza. 

Kochanek sądzący ojca dziewczyny, którą 
uwiódł, i to , sądzący tak su~·owo.' żę pod br~e-

, mieniem jego wyroku łamie SH~ ten bardzJej 
nieszczęśliwy, niżeli występny, człowiek i sam so­
bie karę wymierza. Pomy~ł godny współczesnej 
literatury dramatyc:.mej, brutalną ręką obna­
żającej tajniki natury ludzkiej, analizującej 
ze skalpelem w ręku wS,zystkie. czynniki n.3 s~ej 

· natury psychicznej w loicznym ,Ich związku l me­
ubłaganem następstwie. Ale, aby , dotkJląć się 
podobnego . przedmiotu, nie lada trzeba od w~gi 
cywilnej, bo jakże tu łatwo o karykaturę, o ~lle­
smaezny paradoks, o przesadzony naturalIzm. 
Trzeba mistrzowskiej ręki, by tak zagrać na 
strunach duszy ludzkiej, jak gra na nich Rob~rt 
Braeco, trzeba artysty z ducha obdarzonego me­
nospolitą inteligencyą, by tak odtworzyć Piotra 

.IlJI .\. -., .'. hl,k lJr.zynił to wczora; p' . Roman Żela-. .-- ~ ''', ,Jłłll '.J '. . ,'." ,:, Uiot), C3rruso, dzie-
'M!) ~u:t.l0\.t . --r'; :rln_ 

~. q,;. .... " . 
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opanowała go wszechwładnie, dla niej zamyka 
córkę ąa klucz, gdy wychodzi z domu, nie po­
zwala jej zająć się pracą, by w zetknieciu 
z ludźmi nie uległa zbrukaniu, zapominając; że 
nsjpotężniejszemi czynnikami zepsucia-to nuda 
i czczoŚĆ życia. To też pomimo takiej opieki 
Margarita została koehanką Fabricio - Fabrici. 
Cios ten spada na głowę Cnrrusa, jak grom z po­
godnego nieba, ale jednocześnie ' budzi w nim 
energię. Pau hrabia li'abricio-Fabrici nie porzuci 
jego Margarity, jak pierwszej lepszej ulicznicy, 
skoro stała się mu niepotrzebną· Za cześć jej 
dziewiczą zapłaci nazwiskiem swojem, 

• Nikt nie może żenić się z córką Piotra 
· Carruso"-odpowiada hrabia Fabricio, naciśnięty 
przez ojca kochanki i w przepięknej scenie do-

· wadnia nieszczęśliwemu ojcu, że on tylk , nikt 
inny, tylko on jest sprawcą jej błędu, bo wytwo­
rzył dokoła niej atmosferę takiej ~gnilizny\ du­
cha jej zgnębił, a nie wyrobił sił odpornych, że 
nie było dla niej innego wyjścia okrom upadku 
·i niema innej przyszłości, oprócz hańby, osło­
dzonej pieniędzmi jej kochanka. 

. - Pod siłą tych argumentów łamie sie i kru-
· szy Pietro, z sędziego z poddaniem pr~echodzi 
do roli winowajcy i aby karę sobie wymierzyć, 
a jednocześnie usunąć się córce z drogi p02ta-
nawia odebrać sobie życie. ' 

I?ramat sko~czo.ny, ale motywa jego wciąż 
szarpJą nerwy WJdzow, czyniąc przygnębiające 
wrażenie. 

Tyle prawdy życiowej, tyle naturalizmu, że 
aŻ przeraża i do refleksyi pobudza nad -owem 
trzęsawiskiem moralnem, wśród którego rodza 
się tacy Carruso i takie Margarity. ' 

A wrażenie to potęguje jeszcze świetna gra 
p. Romana Żelazowskiego w roli tytułowej, gra 
doprowadzona do wysokiego ' stopnia artyzmu, 
skończona w ogólnym tonie i szczegółach spo­
kojna i sp'okojem tem silna, skupiona w sobie 
i z przedziwną plastyką uzewnętrzniająca wszyst­
kie drgania tej chorej duszy, straszliwe przeby-
wającej męczarnie. . 

. Dostroić się do wysokiego tonu gry nie­
łatwo otoczeniu artysty, a jeduak nie dostrze­
gliśmy na wczorajszem przedstawieniu najmniej­
szego dysonansu. 

Zarówno p, Gromnicka w bardzo trudnej roli 
:IJ ""',,-rity, jako też p. Kopczewski w niezwykłej 

l, q n1" 'l., ~adzącego ojca uwiedzionej 
"-U:~Il"rr .:" tlli wspaniałej grze 

r I) J11~J.1J!;>ieif'lhif' 
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i wybornie wycieniował scenę z Pietrem, 'w któ­
rej łamie i kruszy. 

Słowem cały dramat łącznie z grą z arty­
stów w zupełności zasługuje na to, aby go na­
zwać koncertem artystyczno-dramatycznym. 

Sprawozdanie o "Nieuczciwych" umieścimy 
jutro. }, 

(I S. Ł. 

znibliografii i Piśmiennictwa. 

'agiczny woźnica szląski Gerharda Haupt­
man ukazał się we czwartek na scenie teatru 
dw()rskiego w Wiedniu. Jak poprzednio w Berli­
nie, gdzie "Deq: sches Theater" z całym pietyz­
mem i przejęciem się ważnością zadania, wysta­
wił przed półtora miesiącem to arcydzieło natu­
ralistycznej I sztuki dramatyeznej, tak i w Wie­
dniu pierwsze przedstawienie stało się prawdzi-
wem zdarzeniem literackiem. . 

O bilety na premiere staczane heroiczne wal­
ki: sala była przepełnion~~ w lożach siedziało po 
pięć i po szeŚĆ nawet osób l A że Hauptmann ma 
nieprzyjaciół, sarkających na jego • naturalizm " 
więc na galeryach czerniły się zwarte zastępy 
entuzyastycznych wielbicieli poety gotowych do 
oklasków bez końca. W sali panowało niesłycha­
ne naprężenie, wywołane niepewnością, jak sztu­
ka zostanie przyjętą na klasycznej scenie. Bo 
"Woźnica Henschel« jest dramatem par excellen­
ce naturalistycznym, napisanym w ludowym dya­
lekcie szlązkim, tak ulubionym Hauptmannowi, 
który sam, jak wiadomo, pochodzi ze Szlązka. 
A~cya, niezmiernie prosta, rozgrywa się w małej 
mIeścinie kąpielowej, odciętej od ś wiata, w sute­
ry.nach mieszkania woźnicy i w gospodzie mało­
mIejskiej wśród ludzi grubych i prostych, wśród 
~o~niców, kelnerów i dziewek służących. Milieu 
meokrzesane, brutalne, szare, tak jak i samo ży­
cie tych ludzi jest szare i brutalne. A na tem 
tle prostackiem, przedstawianem już jaskrawo 
przez Zolę, a także przez Maupassanta -w jego 
nowelach chłopskieh, rozgrywa się szarpiąca ner­
wami widza tragedya, tragedya charakterów, 

I 
które nieubłagane fatum życiowe popycha nie­
uchronnie do katastrofy, tragedya wstrząsająca 

I 
okrutną logiką faktów. 

Pierwsze dwa akty tej tragedyi, odtWarza­
jąca milieu z ogromną drobiazgowością gris en 

I gl'is, nie porwały publiczności, jakkolwiek okla­
>.. ... , " "': ' :.( l , •• t'óry przeciągłymi grzmoty. Ale 

. ~ ~-.~'ł, . " ~3l:.t uległa wstrząsające-
. - ".1 ;, Iltmosfel'a grozy 

., .• (, ,J -:- l} bliczno-
\ . trzono 

" 1111. 
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Cyrkuły policyjne. Spra.wa powiększenia cyr­
kułów policyjnych w Warszawie została odłożo­
ną na cr.;as nieograniczony, z powodu b~'aku śro~­
ków. Według projektu, znajdl'tjącego SIę obe~me 
w ministeryum spraw wewnętrznych, ~ydatkI D;a 
utr.zy~anie nowych . cyrkułow powIększą SH~ 
Q 200,000 rubli rocznie. Bardzo jest jednak moż­
li we, . '4e w niedalekięj . przyszłości tymczas?wo 
utwor~olle będą trzy nowe cyrkuły . . 

,~. Sena~oryum. Właściciel kolonij Zenonów pod 
Wołominem, p. Zenon Zieliński, ofiarował 28,932 
łokcie kw. lasu sosnowego na rzecz senatoryum 
dla suchotników, które urzadza szpital Dzieciątka 

." c; 

Jezus. 
Zapis ks. Stojałowskiego. Zmarły niedawno 

Ś. ,p. ks. Stojakowski pozostawił testament nastę-

pujący: k k' k' " 
"Ja Piotr Stoja ows ~, mająt lem SWOIm, Ja-

ki w chwili mej śmierci się okaże, rozporządzam: 
1-0. Zapisuję i przeznaczam na własność za­

kładowi sierot chłopców imien\a Stanisława Ja­
chowicza w Warszawie przy ulicy Freta w gma­
chu po-Dominikańskim, l'0zostającym pod zarzą: 
dem warszawskiego Towarzystwa dobroczynnośCi 
sume 38,000 rub. na następujących warunkach: 
Powyższy kapitał, w ilości 38,000 rubli stanowić 
będzie fundusz żelazny, zabezpieczony na jednej 
z nieruchomości warszawskich, na pierwszym nu­
merz~ hypoteki, bądż bezpośrednio po Towar~y­
stwie kredyto.wem miejskiem, b~dź też nie Ob~l~­
żonej pożyczką Towarzystwa kredytowego mieJ­
skiego, wedle uznania Wydziału si~rot wars~aw­
skiego Towarzystwa dobroczynno~Cl . OdsetkI od 
tego kapitału, a mianowicie: a) od sumy 28,000 
rubli mają być użyte ~~Ol'ocznie na bezpowrotne 
pomoce naukowe i zapomogi dla sierot chłopców 
wspomnianego zakładu i~i~ni~ St.anisława Ja~ho­
wicza, do' czasu !)ozostawama lCh pod opIeką 
; l- .... ~~··~l o +"~M~ .,n'ir lorln' h\ "rl cnn",. 10000 l·h 

, -
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I
lu zd~byczy cywilizacyj~ycp. · Prz~d kil~omabo­
wiem miesiącami ,powstało tll Towarzystwo do­
broczynności. ·22 b . . m. zno',Vu grono lud~i ini­
cyatywy obywatelskiej, z.ebJ.'awszy się w skł'adzie ' 
aptecznrm p. E. Zaleskiego podpisało norm!J.lną 
ustawę ,Towarzystwa .' oszczędnościowo-pożyczko­
wego i upoważniło · pp.: M: Cieszk.owskiego re­
genta i .E. Zaleskiego-właściciela składu aptecz- ' 
nego, .0 podjęcie starań w celu rychłego uz'yska- ' 
nia pozwolenia .Ba otwarcie w l3ędzinie insty­
tucyi pożyczkowo~08zczędnościowej, z· dobrodziej­
stwa któ)'ej będą korzystali mieszkańcy nietylko 
miasta Będzina" lecz i całego zagłębienia dą­
browskiego. 

.Kalisz. Generał-gubernator zatwierdził do­
datkową listę '67 członków prl)tektorów kurato­
ryów trzeźwości 'dla powiatów: wieluńskiego. ka­
liskiego i słupeckiego gub. kaliskiej. 

- W okolicach Kalil:!za, jako też w samem 
mieście --jak donosi "Gazeta kaliska" -pojawiły 
się króliki, czyniąc w połach i ogrodach olbrzy­
mie szkody; zwierżątka te bowiem, na pozór nie­
winne, podkopują ziemię, niszczą okopy, , zjadają 
bowiem korzenie drzew i krzewów, w polach zaś 
rujnują zasiewy. 

Plaga to gorsza od kretów i myszy, liczyć 
się z nią należy, zważywszy, że w ro~u 1887 
z powodu nieznacznych na pozór kretowIsk, wo­
dy Prosny przerwały niektóre tamy i wystąpiły 
ze swego łoży~ka. 

Dzikie króliki, dostawszy się przez wodę, 
zaaklimatyzowały się w parku i ryją wały spa­
cerowe, będące ochroną od zalewów Prosny. . 

Wytępienie królików jest nadzwyczaj trudne, 
jedyny bowiem sposób pozbycia się ich, to za­
stawianie żelaz obok ich siedliska. 

Strzelanie królików jest niemożliwe z tego 
względu, że stworzenia te będąc bardzo ruchli­
wemi, łatwo uchodzą przed I:!trzałem. 

Napad na pociąg. , Onegdaj około godz. 61/ 2 
wieczorem na pociąg towarowy nr. 106 kolei 
wiedeńskiej, dążący z ładunkiem węgla kamien­
nego do Warszawy, napadła w obrębie gminy 
Czyste niezwykle liczna banda rabusiów, uzbro-
. -- \.. _ Ą .' ~ 
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1888, t. j. pokolenie zrodzone ' w r. 1~67. , .o8ób . 
takich było w Wai'szawie 2;,353. " . 

- Po potrąceniu zaś wszystkich kategoryj, 
zwolnionych i liiepodlegający~h. rew~zyi lekar-
skiej - biYło . 

Polaków 739 
~ydó~ 693 
Rosyan 14 
Ewangelików ,--,-,_' _3_6-'.-._ 

• ' R~ze~ 1,482 

Nie możemy tu wchodzić w szczegóły nie­
zmiernie ścisłej - i pracowitej -metody badania, 
którą autor stosuje. Nietylko ściśle obrachował 
on rozmaite kategorye ' wzrostu podług nat'odo­
wości, co było koniecznem ze względu na wysoki 
procent żydów, lecz uwzględnił jeszcze podział 
ludności na cyrkuły, t. j. na ludność zamożniejszą 
i uboższą. Całość swej pracy zilustrował szere­
giem mapek i tablic graficznych. 

Tn podać możemy tylko wnioski, niezmier­
nie ciekawe, w których autor streszcza swe 
wywody: 

1) Wzrost średni polaków w Warszawie w 
21-ym roku życia wynusi 165,5 cm.; wzrost 
średni ludności dorosłej około 168,8 cm. 

2) Wzrost średni żydów w Warszawie w 21 
roku życia-162,3 cm. 

3) Wzrost średni całej młodzieży popisowej 
warszawskiej bez różnicy narodowości -=-164 cm. 

Otóż zniżenie się średniej skali wzrostu, jak 
widzimy z liczb powyższych, wynika z wprowa­
dzenia do rachunku wzrostu żydów, który jest 
wogóle znacznie niższy od wzrostu polaków. 

4) Wśród polaków przeważa wzrost ponad­
średni (291 na 1,000) 'i wysoki (256 na 1,000); 
okrągło wypada: 1/4 osób wysokich, l/a ponad­
średniego wzrostu, 1/4 podśredniego i 1/6 nizkich. 

5) Wśród żydów jest jedna trzecia niskiego 
wzrostu, jedna trzecia podśredniego, jedna dzie­
siąta wysokich. 
~IJ~ Przewaźa więc tu wzrost podśredni i niski 
_, ~ ': e tA . l- ~ + (>p'. ,~ Ą Ą ń • • ,.,~~~ " r~ -l,; - ( C)C) !:; 
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, .~ e, ~sp,O~ni~nyni , s~e~~gi{ :p~ aJlg1ik~ch i p?­
lakach na miejęcu' 5, 8, 13 i .14-em . znajdują SH~ 
wychowańcy 'czterech s,zkół , w~jskowych i'OSyj-

' skich; . uczniowie gimnazyum. radomskiego (we­
liług ara Suligowskiego) zajmu3ą łIliejs~e 9; osta­
tnie z;lŚ miejsca zajmują 22) robotnicy fabryczni 
rosyjscy, 23) włosi i 24) wychowańcy zakładów 
śpiewackich w Petersburgu. 

P. A. Zakrżewski wres'zcie podaje 'tablIcę 
wzrostu różljy,ch narodowośOi, której ciekawsze 
cyfry przytllczamy, " , " 

1) 1,710 milimetrów-szkoci. 
2) 1,708 ,"anglicy. 

, 3) 1,704 ' łotysze i lrtwini, 
4) 1,702 szwedzi. 
5) 1,697 , ,, irlandczycy. . 
6) 1 ,688. polacy ' w Warszawre 

(ludność dorosła). , 
7) Miejsce zajmują belgowie, 8) duńczycy, 

9) niemcy badeńscy, 10), niemcy północni, 11) 
polacy gubernii lubelskiej. 

Dalej idą nie~cy austryaccy, czesi, flamand­
czycy, 16) miejsce (1,655 milim,) zajmuje mło­
dzież popisowa polska miasta Warszawy; dalej 
idą znów rusini, francuzi, rosyanie, słowac.f, hi­
szpani, włosi, chińczycy, węgrzy; na ~O) mlejs~u 
(1,623 mm.) stoją żydzi yv Warszaw~e,' na 37 
i ostatniem lapończycy, ',1$' 

W liczbach powyższych znalazł już czy tel- , 
nik odpowiedzi na wyrażone w nagłówku zapy­
tanie, szczegóły zaś znajdzie w cennej pracy p. 
A. Zakrzewskiego p, t. "Ludność miasta Wal'­
szawy." 

z: RÓŻNYCH STRON. 

Wieczorek Mickiewicza w Wiedniu. Na .in­
tfwnacyonalną akademię" ku uczczeniu jubilt>·,,,zu 

• ~iewicza zebrało , się liczne i wytworne towa­
Jtwo. 

Obecni byli: minister dla Galicyi p, Jędrze­
wicz z żoną, minister oświecenia hr. Bylandt-

I,heid, byli ministrowie: Ziemiałkowski i Biliński, 
ambasador francuski markiz de Reverseaux, 
z członkami ambasady, generalny konsul rosyj­
ski Kudriawcew, niemiecki Vivenot, francuski 
Ville de Quincy, marsz1,Lłek krajowy Dolnej Au­
stryi baton Gudenus, członek izby panów Dum­
ba, księżna Khevenhueller, hrabiny: Clam-,Gallas 

, i Festeticz, posłowie: Abrahamowicz, Gniewosz, 
Popowski, Lewicki, Rutowski, Roszkowski, Soko­
lewski, ,Straszkiewicz i t : d., z posłów rumuń­
skich baron Kerzunzaki, z czeskich: Kramarz ' 
i Janda, znany profesor wszechnicy radca Jagić, 
liczni urzędnicy ministeryalni, pani M. Konopni­
cka, Pochwalski, Lewandowski, Szczepanik i t. d. 
i t. d. 

Treściwy wykład p. A. Szczepańskiego o Mic­
kiewiczu wywołał silne wrażenie. 

P. Lewiński ze znanem mistrzowstwem de­
kla~o~ał ustępy z .Pana Tadeusza" i .Dzia­
dów l ~ywołał grzmiące oklaski. 

Pallle: Stella Hohenfels-Berger i Irena Ab end­
roth, z powodu choroby nie mogły dotrzymać 
przyrzeczenia, za to panna Lola Beeth czarowała 
obecnych pieśniami Mickiewicza. 

.Kongres. W lecie r. 1;>. w BUdapeszcie od­
b.ędzle się mi~dzynarodowy kongres krymina-
lIstów. ' 

Tamże obradować ma międzynarodowy kon­
gres w sprawie ochrony dzieci aresztantów. 

. Trzęsie~i~ ziemi w Peloponezie należało do 
naJgwałtowme.)szych w ostatnich czasach. 

W niedzielę o godz. 91/ 2 zrana nawiedziło 
ono południowo-zachodnie departamenty półwy­
spu. W mieście Philiatra zarysowały się wszyst­
kie niemal domy. 
. . Mieszkańcy obozują pod gołem niebem, Szcze­
sc~elll, że jest to niebo południowe. Dwie wsie sa 
zmszezone zupełnie. ' 

1" ~ieście Kypal:issia uszkodzone są rÓwnież 
WSZyst~le domy, niektóre runęły. 

~Ieś Staso przedstawia straszny obraz zni­
szczema . 

W Naw&l'ynie i Kalamacie rozsypało się kil­
ka domÓW. 

'Ystrząśn~enia gruntu trwały od rana peryo­
dyczme praw~e b~z przerwy. 

W jednej WSI 50 dzieci jest pokaleczonych, 

j • ~ . "f ..... 

W o,kr~gach. Philiatra ,i .Ky,parissia pą?ł~WfiL~ 
ło się trzęsienie ziem~, ~.v,', _ .. •. " • 

Rząd spieszył :l enel'giczną p'onio~ą, dąąt:l,r­
czając przedewszystk..ieui nies1iczęś~h:vej ' lud.q,6sCi 
na,miotów iżywnośei. , ~; 
, Ś. p. Józef Mocker. W dn,.iu :16 ~tycznia 
zmarł w Pradze budowniczy Józef Mockel', ,który 
zajmował najwy?itniejsze ' dzisiaj miejsce. wśród 
czeskich budowlllczych. · , 

. Był on słynnym architektem., katedry. pr. -
skiej świętego Wita na Hradczanacn, której b -
dąwę według własnych projektów w.ykońezał. 

Za pięć ' lub sześć lat łłyłby się doczekał do­
kończenia tego dzieła, . rozpoczętego .przed 550 
laty. , 

Od r, 1873 stanął Mocker na czele tej <hu­
dowy, która od tego czasu wypełniła ' całe . jego 
życie. , 

Mocker był gorącym czcicielem' goty~u 
w kt6rym wykonał wielkie dzieła: restauracYę 
katedry św. Wita, kościoła św. Bal'bal'y w Kut­
nej · ,Hol'ze (jednego z, naJwspanialszych zabytków 
gotyku czeskiego), kościoła św. Bartromia (Bar­
tłomieja) w Kolinie, przepysznej , "Prasznej bra­
my" w Pradze, prawdziwego cacka gotyckiego, 
głośnego w całej Europie, bramy mostu Karola 
IV i zamku Karlsztejua (gdzie dawniej przecho­
wywano klejnoty koronacyjne czeskie). 

Te prace nazwisko jego na zawsze wsławią 
w historyi sztllki czeskiej. ' 

Projekt prawa o stowarzyszeniach. Mini­
ster spraw wewnętrzńych DllpUy opracował pro­
jekt nowego prawa o stowarzyszeniach, który 
będzie przedstawiony parlamentowi, jak tylko ra­
da stanu zbada jego sformułowanie z prawnicze­
go punktu widzenia. 

Kwestya ta jest bardzo ważna, gdyż doty­
czy zarówno coraz liczniejęzych stowarzyszeń ro­
botniczych, jak kongregacyj religijnych i za-
konnych. , 

Dupuy proponuje, aby odtąd wszelkie s~o· 
warzyszenia mogły tworzyć się bez uprzedniego 
zezwolenia władzy, jak to dotychczas bywało, 
a tylko -poprostu za złożeniem władzy statutu 
i listy członków, oraz składu zarządu. 

Stowarzyszenia ~yłyby obowiązane za,wiada­
miać władzę o wszelkich zmianach, w ich łonie 
zachodzących. ' 

Każde stowarzyszenie będzie posiada~o pra­
wa' osoby cywilnej, będzie mogło stawać w są­
dach, posiadać własny majątek ruchomy, prze­
widzianv statutem i lokal do zebrań. 

Przyjmowanie i nabywanie nieruchomości 
zależeć bedzie od zezwolenia ' rzadu. , 

W te~ sposób minister antyklerykalnej rze­
czypospolitej pragnie zapobiedz nagroma~zeniu 
się własności nierllchomej zgromadzeń klasztor­
nych. 

. ROZMAITOŚCI. 
Ks. Ferdynand bułgarski zamiłowany jest 

w etykiecie; dla nadania blasku swemu dworo­
wi wyznaczył sobie listę cywilną, wyższą od li­
sty króla greckiego i króla se~'bskiego, a wyno­
szącą bez wydatków na gabmet 1,700,000 lew 
(franków), 

Lista cywilna cesarza chińskiego wypłacana 
jest w naturaliach. Wydatki na dwór wynoszą 
19,478,000 taeh!ów (taeis równa się :3 mar. 4 fen.), 
czyli ogółem, obliczając na pruskie pieniądze, 
utrzymanie dworu chińskiego kosztuje 50 milio­
nów marek. Suma ta pl'zewyższa wszystkie li­
sty cywilne na świecie. 

Piwowar Jakobsen oświadczył magistratowi 
Kopenhagi, że wszystkie swoje zbiory sztuki 
ofiaruje temu miastu pod warunkiem. aby wznio­
sło ono ~mach odpowiedni do pomieszczenia. jego 
arcydzieł. 

Zbiory ocenione są na przeszło pięć milio­
nów koron. 

Studenci niemieccy zamierzają na czeŚĆ 
Bismarcka wzniegć w całych Niemczech olbrzy­
mie słupy z latarniami, które mają zapłonąć 
w dniu 1 kwietnia, na pamiątkę urodzin żela­
znego kanclerza. 27 wyższych zakładów nauko­
wych jednoczy się w tym celu, nadto 46 miast 
wniosło także ten projekt,. popierany gorąco 
przez przywódcę narod?wo-hberałów, naczelnego 
prezesa Hanoweru, BenIllgsena. 
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,Furfurol. , ~ie ' pr2<ypuszczałby Ghyba. żaden 
~ .!1zytel,l}ików, , ż~ ąw ,.furfurol" wywołuje' prze­
~~ót w pro~~kcyi spirytusu, . a jednak tak 'jest 
1. oto jak rzeczy st9ją" , ." .' 
I • ,YV oąec dużej ,bardzo konsumcyi wąd)d w Ode­
osie; gorzelnie , gubernij południowo-za.cho'dnich 
~lawały tam zna~zne partye spirytusu, prze-
syła~go o~ c?asu wprowadzenia monopolu do 
ikład~w r~dOWY~. yv j ił" , składów ode­
skich iąt .ej e " laD ~atoryum chemiczne, którem 
zarząd " prolesor u i~ersytetu p. Wirig. Naraz 
labo' oryu':ll oś'wi cza, że~ spirytus nadesłany 
z bernij południo ych, nie może być przyjety, 
.gdyż zawi,era w Aobie.furfurol", szkodliwy dla 
rganiz':llu ludzMego." 

, Nikt z i:l()ątawców , spirytusu nie wiedżiał 
istnieniu owego tajemniczego "furfurolu." Każ­

y polegał na dotychczasowym sposobie spraw­
dzenia czystości spirytusu i wiedział, że spirytus 
posłany do składów rządowych, wytrzymuje pró­
b~ stosowaną przez zarząd akcyzny. A próba ta 
odbywała się dotąd w sposób bardzo pierwotny. 
Oto spirytus w różnych objętościach mieszano 
z czystym kwasem siarczanym, a gdy taka. mie­
szanina, doprowadzona do stanu wrzenia, nie 
zmie.niała barwy, sp'irytus uznawano za czysty 
dostatecznie i przyjmowano do składów rząqo­
wych. Ta~ą właśnie próbę wytrzymywał spIry­
tus dostaWIany. Aż naraz zjawia się ów tajemni­
czy • furfurolI " 

Postanowioną zbadać przyczyny tego zja­
wiska. 

Jeden z administratorów gorzelni, chemik 
z fachu, poddał badaniu spirytus przechowywany 
w cysternach metalowych i w bęczkach dębo­
wych. Spirytus z cystern był zupełnie czysty, 
a w spirytusie z peczek ' drewnianych • furfurol« 
istniał niewątpliwie. W ytwarza się on z klepek 
drzewnych i nadaje spirytusowi ową reakcyę, 
uznaną , Źa. szkodliwą dla organizmu ludzkiego. 
Obecnie sprawa stanęła na tem, że jeśli .furfu-
1'01" istnieje w spirytusie, przechowywanym w be­
czkach drewnianych, to istnieje także w winie, 
koniaku, w pi wie i t. p. wogóle w każdym pły­
nie, ,przechowywanym i przewożonym w beczkach 
dębowych. 

Sprawa .furfurolu" nabrała takiej doniosło­
ści, że na licytacyi odbytej w Odesie 28 grudnia 
wszyscy licytanci oświadczyli, żejeśli przy spraw­
dzaniu czystości spirytusu uwzględnianą będzie 
reakcya na • furfurol" , to wszyscy oni oświad­
czają zawczasu, ]Z nie będą w stanie wywiązać 
się z obowiązań kontraktowych. 

Korespondent .Now. Wrem," powiad:l w Nr. 
8204, że sprawa ta przedstawioną została do de­
cyzyi wyższych władz państwowych. 

. 

Ostatnie wiadomości. 

Ameryk'a i Niemcy. 

Członek partyi demokratycznej kongresu a­
merykańskiego Bard wyraził w izbie deputowa­
nych w Waszyngtonie taką nienawiść do niem­
ców, że rząd niemiecki uznał się zmuszonym 
wystą-pić ze skargą w drodze dyplomatycznej. 

Poseł niemiecki w Waszyngtonie zwrócił się 
do departamentu spraw zagranicznych z zapyta­
niem, co upoważniło członka kongresu Barri do 
wyrażenia się, że Niemcy należałoby tak samo 
rozgromić, jak rozgromioną została Hiszpania. 
Sprawę tę załatwiono w drodze dyplomatycznej. 
Bard atoli oświadczył: .Mam wielkie poważanie 
dla Niemiec, lecz nie znoszę postępowania ich 
rządu i cesarza odnośnie do Stanów Zjednoczonych. 
Słów moich nie cofam, a jeśli ktokolwiek z człon­
ków niemieckiego parlamentu żąda odemnie sa­
tysfakcyi jestem na jego usługi. Adres mÓj New­
York Keńtuki." Barri posi.ada stopień pułkownika. 

Na Kubie. 

.Siecle" otrzymał list z Hawany, w którym 
jeden z hiszpanów zamieszkałych na Kubie, opo­
wiada, że amerykanie weszli na drogę, na której 
mogą pozyskać sympatyę kubańczyków. 

"Mamy korzystać z tychże samych swobód, 
co i ame~ykanie-pisze ów hiszpan.-Kościół k~­
tolicki ogłoszono niezależnym od państwa. BędZIe 
on miał bezpośrednie stosunki z papieżem, który 



6 

swym apostolskim delegatem naznaczył ' Descha­
nela, biskupa z Nowego Orleann. . 

Amerykanie . wprowadzili taryfy celne o 62Ufo 
tańsze, niżeli ' te, ' które 'obowiązywały nas przed 
wojną, a pomimo to dochody celne w samem 
Sant-Jago zwi~kszyły się o 25%, a to jest Daj­
lepszy dowód ożywienia handlu. ' Amerykanie 
znieśli paszporty wewnątrz kraju i papier stem­
plowy, czem ułatwili tranzakcye i zwolnili miesz­
kańców od wydatków na paszporty, które. ich 
kosztowały do 500 franków rocznie. Następnię 
dzięki zniesieniu podatku przy sprzedaży nieru­
chomości wartość ich znacznie wzrosła. Pod 
względem podatkowym otrzymaliśmy wiele ulg., 
tymczasem ża rządów hiszpańskich podatki wciąż 
rosły. Jeśli tak p6jdzie dalej i dowóz naszego 
cukru do Stan6w Zjednoczonych nie b~dzie obło':' 
~ony cłem, to Kuba stanie się wkr6tce bogatszą 
od Klondyke". 

Porażka Anglii. 

Dyplomacyi angielskiej grozi w Azyi nowa 
i to ciężka porażka ze strony dyplomacyi rosyj­
skiej. Londyńska "Morning Post" otrzymała z 
Petersburga wiadomość drogą na Paryż o przy­
mienm pomiędzy Afganistanem a Roęyą. Abdur­
rhaman obwieścił, że każdy panujący ma prawo 
bronić swego kraju i w tym cellI postępować 
według swego uznania. Cesarz rosyjski-powia­
da Abdurrhaman - buduje kolej żelazną do 
Kuszka, kt6ra przerzynać będzie część tery tory um 

. afgańskiego i wpłynie na dobrobyt kraju. Nie 
słuchajmy więc źle usposobionyc~ cudzoziemc6vy, 
kt6rzy rozpuszczają fałszywe wieści, zostańmy 
przyjaci6łmi Rosyi i jej Cesarza. 

Abdurrhaman uważanym był powszechnie za 
sprzymierzeńca Anglii i podobl:lo pobierał nawet 
od niej subwencyę. Jeżeli wiadomość potwierdzi 
się, będzie to dowodem, że w Afganistanie wpły-
wy rQsyjskie wzięły górę nad angielskiemi. I 

Wiadomości te byłyby tern donioślejszemi, 
że po śmierci Abdurrahmana, który jest bardzo 
chory, w Afganistanie wybuchnąć mogą ~atargi 
o następstwo tronu, kt6re Rosya mogłaby wyzy­
skać na swoją korzyść. "Morning Post" doradza 
rządowi ~ngielskiemu, aby przedsięwziął możliwe 
środki o",trożnoŚci. 

TELEGRAMY. 

Wiedeń, 27 stycznia. Komisya prasowa od­
była posiedzenie. Opozycya domagała się odręb­
nej dyskusyi na Sprawą zniesienia stempla dzien­
nikarskiego. Większość pragnie rozprawy zbioro­
wej o wszystkich wnioskach, odnoszących się do 
reformy ustawodawstwa prasowego. Wniosek mniej­
szości w imiennem głosowaniu upadł, poczem 
mniejszość złożyła oświadczenie, że nie weźmie 
udziału w dyskusyi. Po krótkiej dyskusyi odro-
czono posiedzenie do piątku. ' 

Wiedeń, 27 stycznia. Lewica ma zamiar za­
wiesić obstrukcyę na czas trwania dyskusyi po­
nownej o regulacyi płac urzędnik6w, po powro­
cie tej ustawy z izby pan6w. 

. Wiedeń, 27 stycznia. Komisya parlamentll:r­
na prawicy oświadczyła się za nawiązaniem przy 
pośrednictwie rządu rokowań z niemcami w ",pr'a­
wie ugody. Katolickie stronnictwo ludowe posta­
nowiło popierać energicznie dzieło pojednania. 
Klub włoski uchwalił przyłączyć . się do opozy­
cyi, co skłoniło trzech członk6w do wystąpienia 
z klubu. 

Paryż, 27 stycznia. "Soir u zapewnia, że 
śledztwo co do okoliczności, na które wskazywał 
Beaurepaire, przyszło do wniosku, że cdonkowie 
trybunału Bard i Dumas zasługują na zastosowa­
nie wobec nich kary dyscy.plinarnej, , a Loew 
i Hanan na urzędową naganę. . 

Paryż, 27 stycznia. Rada ministr6w rozpa­
trzy wnioski niektórych deputowanych co do wy­
łączenia sprawy, podlegającej izbie karnej, z try­
bunału kasacyjnego. 

Paryż, 27 stycznia. Dziennik "Voltaire" do­
no~li, że Esterhazy przed sądem energiczni.e wy­
piera się autorstwa "bordereau" i nie chce , dalej 
zeznawać bez obecności adwokata. Przesłuchiwa­
nie zostało wl:!kutek tego przerwane. ' 

Bruksela, 27 stycznia. Potwierdzają się wia­
domości Q coraz groźniejszem szerzeniu się pow­
stania w państwie Kongo. Wojska tamtejsze ocze-

ROZWÓJ. - Piątek, dn,ia. 27 stycznia 1899 r. 

kują p08i~k~w przed ro~poczęciem akcyi wo­
jennej. ; 

Rzym, 27 stycznia. Ojciec św. ustanowił, że 
obchód jubileuszowy z powodu nowego stulecia: 
trwać będzie od Bożego Narodzenia 1899 'r. do 
Bożego Narodzenia 1900 roku. 

Paryż, 27 stycznia. Sprawę rewizyi proce!:!u 
Dreyfusa przerwa.no. Krążą wieści, że sprawa ta 
będzie cofniętą z trybunału kasacyjnego. 

Nadużycia wykryte w trybunale kasacyjnym 
wywołały wielkie oburzenie V'! całym Paryżu. 
Syndykat Dreyfusowski zgnębiony. 

. . Paryż, 27 stycznia. Dziś rozpoczął się (pro­
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stanowili 7~ p.roc~nt, a ko?iety i dzieci 27 pro­
cent og6lneJ hczby robotmkbw,' w roku 1894-
1895 stosunek ten tak się przedstawia: mężczyzn 
67,3 procent, kobiet i dzieci 32,7 procent. 

I Ogólną suma produkcyi rocznej fabryk kra­
jowych wynosiła w roku 1894-1895 przeszło 1 
i p6ł miliarda rubli, z kt6rych 81 procent przy­
pada na Cesarstwo, a 15,5 procent na Kr6lestwo 
Polskie. 

o G Ł O S Z E N I E. 

ces wdowy Henry przeciw Reinachowi i redak.. Z powodu krążących po mieście poO'łosek że dru­
cyi "Siecle'a". Potrwa ze tr~y tygodnie. karnia ' PI;Zy' ulicy Mikołajewskiej l:> N~ 25. należy 

Oficerowie mogą stawać, jako świad~owie~ do "Gońca ~ódzkiego" i jest do sprzedania, uwa-
lecz bez uniformów. ża.m za .koD1~czne .w.yjaśnić, iż drukarnia ta, przy 

Sofia, 27 stycznia. Agencya bułgarska do': ullCY MIkołaJewskleJ N~ 25 w domu Libissa w je-
nosi, że pogłoski jakoby stosunki pomiędzy T~r- dnym z redakcyą lokalu, z maszynami i wsze/­
cy~ a Bułga~·yą .. były naprężone z powodu kwe- kiemi utensyliami stanowi moją osobistą i wy­
S~J1 macedonskleJ ~ważan~ są za prosty manewr . łączną własność i sprzedać takowej nie mam ża-
gIełdowy. StosunkI pomIędzy Turcyą a Bułga- duego zamiaru. 
ryą są w dalszym ciągu przyjazne. .. , 

Cetynia, 27 stycznia. Według otrzymanych 
tu wiadomości, wodzowie wszystkich plemion al­
bańskich w Starej Serbii zwołani zostali do Spe­
ku. Cel tego zebrania niewiadomy. 

S. DĘBSKI, 
Mikołajewska M 25. 

Łódź, dnia 25 Stycznia 1899 1'. . 

Z balu czeladzi rzeźniczej. 
Pekin, 27 stycznia. Połowa rosyjskiego od­

działu ochronnego opuściła Pekin, tak, iż obecnie 
skład oddziału rosyjskiego zrównał się z innemi 
zagranicznemi oddziałami. W uzupełnieniu wiadomości podanej w Nr. 20 

"Rozwoju u musimy zaznaczyć, że wieczoi'ek czeladzi 
Lóndyn, 27 stycznia. Do "Morning Post" do- rzeżniczej rozpoczął się o g. 10 wiecz6r w salach 

noszą z New-Yorku: Ministeryum spraw zagrani- P d . 
cznych otrzymało zapewnienie, ze Niemcy nie ara yzu. PanOWIe czeladnicy przywitali żonę 
mają zamiaru zwiększać sił zbrojnych na wy- przewodniczącego majstra panią Lutrosińską i wrę­
spacb Samoańskich. Korespondent przypuszcza, czyli )ej bukiet z Żywych kwiatów, następnie za-

. ł N brzmIały tony poloneza, do kt6rego staneło czter-
że rząd amerykański odpowiedzla iemcom iden- dzieści par. Zabawa szła ożywiona i ·ochocza. 
tycznem zapewnieniem. 

Konstantynopol, ' 27 stycznia. Według wiado- Tańce prowadził p. Zaborski. 
ł Potem odbyła się og6lna kolacya, w cza.sie 

mości z Krety królewicz Jerzy naznaczy wybo- której były wygłoszone rozmaite toasty. 
ry w sobraniu narodowem na 17 lutego. Po od'-
jeździe do Retymno' przesłał królewicz Jerzy Zabawa ukończyła się o godzinie 8-ej rano. 

Czeladź !;>kłada podziękowanie swemu prze­
NajjaśniejszemuPanu depeszę z wyrazami wdzię- wodniczącemu p. Andrzejowi Lutrosińskiemu za 
czności za doznane przyjęcie przez wojska 1'0- łaskawy wsp6łudział w zabawie i p. Teofil< 
syjskie i ' utrzymanie porządku w okręgu. . Zdanikowskiemu, starszemu czeladnikowi za p 

Helsingfors, 27 stycznia. "Hufvudstadsbla- d d 
'dei", streszczaJ'ą,c powitalne mowy przedstawi- jęte tru y przy ur:?ą zeniu zabawy. ' 

- Filip Zdanikowski. 
cieli stan6w przy otwarciu sejmu, zwraca uwagę J.liichał Ba~Lch. 
na uczucia wiernopoddańcze i jednomyślność za- I 
patrywan z opinią publiczną, jak również jedno- --;-----......;---""":"-----_....;.._....;.. __ 
myślnie wypowiedziane zapewnienie, że Monar­
cha, kt6ry niedawno wyraził konieczność ukr6-
cenia uzbrojeń, nie będzie wymagał, ażeby na 
biedny nar6d, walczący z' dziką przyrodą, wło­
żone zostało cieżkie nie do zniesienia brzemię 
wojenne, mogące podkopać dobrobyt duchowy 
i materyalny. Każdy stan wybierał z pośród 
siebie członk6w, którzy następnie wybierać będą 
po 4 dla każdego stanu do komisyi. Szlachta 
z 160 wybrała 22, duchowieństwo z 50-12, mie­
szczanie z 60 -18 i włościanie z 60-17. 

Kron!l{a ekonomiczna. 

Przemysł w Królestwie Polskiem. Profesor 
instytutu rolniczego w Moskwie, p. Karyszew, po­
daje szereg z'ajmujących cyfr statystycznych, od­
noszących się do przemysłu w Kr61estwie Pol­
skiem. Z og6lnej liczby 10,071 fabryk i zakła­
dów przemysłowych w Państwie Rosyjskiem, w ro­
ku 1894 do 1895 na Kr61estwo Polskie przypa­
dało 2,346, t. j. z g6rą 12 procent. W 'por6wna­
niu z rokiem 1885 do 1886 liczba fabryk w Ce­
sarstwie zmniejszyła się o 14 procent, w Kr6-
lestwie pozostała prawie ta sama. 

Fakt ten objaśnia się wzrostem wielkich fa­
bryk, kt6re pochłonęły mniejsze przedsiębiorstwa. 
Dowodem tego, że w roku 1885 do 1886 w Ce­
sarstwie na 10 fabryk przypadało 262 robotników, 
zaś w roku 1894 . do 1895 już 64:9, a w Kr6lestwie 
w tychże latach, z 401 robotnik6w cyfra ta 
wzrosła do 672; w stosunku procento~ym przy­
rost ten wynosi oko'lo 75 procent. 

Co I do robotnik6w, to z ogólnej ich liczby 
1,135,356 przypada na Królestwo' 'Polskie 13 
procent. " I 

W og61e da się zauważyć, że w stosunku do' 
przyrostu ogólnego ludności, kadry robotnicze nie 
wzrastają r6wnomiernie. . 

Ciekawym objawem jest fakt, że praca ko­
biet i dzieci wzrasta w zakładach przemysłowych 
kosztem pracy mężczyzn. W roku 1887 mężczyźni 

ODPOWIEDZI REDAKCYI. 
Szanownemu .panu Ed. D. w N... Łaskawie nadesłane­

go nam artykułu "Jakie od kogo przyjęliśmy stroje" dru­
kować nie możemy z przyczyn niezależnych od re.dakcyi. 
Rękopis zwrócimy pocztą. 

Przy okazyi na.juprzejmiej dzi(lkujemy za słowa życz­
liwe i prosimy bardzo o dalsze w~pÓłpracownictwo. 

Panu Izydorowi P. Absolutnie nie rozumiemy o co sza­
nownym panom idzie.-Wiersz "Ty się wszędy głosisz 
apostołem" ze względu na jego formę, a jeszcze bardziej 
z uwagi na jego keść w żadnem piśmie drukowanym być 
niE! może. 

Pa'l1n K. Szolem'Verk. Z dzieł Klemes3 Junoszy mamy 
do sprzedania tylko powieść "Z pa.piel'ów .po nieboszczyku 
czwartym". Albnmu SienkiewiClla nie posiadamy. . 

Kandydatce na wojnę· Nie rozumiemy, o co pani idzie, 
więc drukować nie możemy. 

Niedoręczone depesze. 
Padawcy )& 2875 z Kalisza, Wyżanowski z Łomży, 

Janszew z Taszkentu, Frejmen z Turku, Goldberg . i Roz­
wadowski z Warszawy. 

Lewen8tein z Charkowa, Kl'edinczys :r. Odesy, Rejmu~ 
z Odesy Gl'osmanu z Kielc, ŁauPmall 91 Petersburga, Ja.­
delew z' Taszkentu, Grynbło z Wilna. 

Ch. Hurwicz z OdeSY, Silberstrom z Chmielnika, 
weintranb z Ostrołeki J{omercze'IVski ' z J{rasnojarska, 
Laupman z PetersbUl:gd, AlekSandJ:owicz z PeterSburga, 
MagmIski z Warszawy, GelS31'd z Kalisza, F. Miński 
z Krakowa. 

LISTA PRZYJElDNYCtł. 
G l' a n d H o tel: Samuel Bock z Sniun, Daniel Cza­

mań ski, z Petersburg~, lfersz pouizows~i.~ Moskw!" Her­
man Goldman z Warszawy, Gustaw Wlttll?Ch z Machren, 
Ernst Balke z .Solingen, .Jo)JaJl Rorst :Ii RYgI, Adolf Sedlak 
z Macl!ren Philing Willing :Ii Amsterdamu. 

Rot~l Victoria": Pozner z Wat'!lzawy, Lefar 
z Wiednia M~;t z Petersblll·ga., wodianoj z Mikołaj ewa, 
Hirszfeld ; WarszaWY, A. Ragin~ki :Ii Eklltel'ynosławia. 

--
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RQZWOJ.~Piątek, dtli~ 27 Stycznia 1899 ' r: ' N!ł , 22 " 

' ~ .:", ,,:' ," ." NOWÓ~OTm.ORZONY ZAKŁAD ~", 
; .. ~~~yg~" .• ~t,~,~,K!,,~śniewsk~eg'o' . '. 

, ,.'.' '. ul. P~otr,kowska NQ 35 '" 
, PO'leca ' więllt'f ,WybÓl; ': 'irsłrumenłó"'!', chirur-gicznych i towaru ' nbto.y.tFliczego 

orll.Z kO'mpietlj.e .urządz.eńia · ppłogowe. Duzy wyQór NOZY stO'łO'wych, k1lC4ell-
nych i rzeźniczych II liajlępsze~' t:a.bryki kraj O'wej Braci KO'bylańskich, dawniej 
, " . , ':i; _ ',,' Gerlach. , J : "', , 

! ~. •• '1 t·. '." ,f : . , 'f 
Wl!ze~ie I'e'perapye llr21yjmuje i wykO'nywa prędkO' _~ starannie, 

~~~~ 

;,;. KDinitet\Giełd dwy łódz;;..;;..;:.-.-ki ~ 
~ t " I " ( r· I' .. '. . . 

~~d~j~ ;dQ"wi~dqmo'ści os6ą.: i~t~'i.'esowany:eh, - że ~ d. 31 stycznia r. b. 
6 godżinie 5 pnpołudniu 'W:~ielkiej sali .Grand Hotelu (Krótka .M 1), od- ,) 
b.ędzie . się" -zebranie kupc6w l-szej $ilqyi w celu dopełnienia ~yb9rów .. 
~jeIitów , pHysięgłych gtełdy: łódzkiej : Prawo udziału w zebraniu będą " 
mieli" !li,! tylko c~łQnko\};jf\_ 'Zg~'orri.adzenia ~iełdowego, którzy złożyli juz do~ 
tychczas dowodyprzekonY'Wlljące, . że ! na: eżą do l-szej gildyi lub też zło- '., 
żą ,ta1~'Owe przed 31 sty(jznia. : . : 

{ -
w pastylkach równej wagi 'i' wydajnO'ści, 
gótO'wllnatychmiast dO' uZycia, dalekO' 
tańsza, delik.atniejsza, zdrO'wsza y w uzy­
~iu ,.łagpdniejsza, jak la!!eezkt w!tI,li~O'we.,; 

5 PASTYLEK, KOSZTUJE ' TYLKO 
-, , -===:' ;10·' KOfIEJEK ~ _. ; 

i zastępu~e ~ ---t 4 .. ~s~k vraąilii. ! 
. ; I . I ". 

RfPRĘZENTAf'lT: ,: .. . " , 

Ludwik Freige~ W "ars~awie, 
. ' . .uhca 'O,r.ła .M ' II. • . 

Wyłączna ~rzeda~ w s~adzie "Mate- ! 
ryał~w Apt.ecznyc4 Henryka. '1V,:~ 1~a., , 

UllCa. Przeja.zd J'tS 6, VI Wa.rsza.Wle. . i 
I ' . l '. \. . 

DO'stać mqźna we wszystkich ,znacz- 'I 

niejszych Składach .j\.ptecznych, kolonial- , 
nych i delikatesów. , i" l 

W ŁO'dzi iW składzie materyałów ap­
te~znych oSeweryna Wide szalil, 'połu- : 
dniowa M 13. , -.. 21 , 

", l ;...:· 
;., 1(, ażdy z obecnye.łt na żebra~~u b,ęd~ie miał prawo do jedn,ego tyJkp 
głosu. bez względu na JiQŚć ~,sjl\danych }Jlenip(Hencyj. , ",'. ' SĄ DR SPRZ' fi AN.IA'. "" " 

' Fi:liIilę reprezentow.ać moż~ właścic~el, współwłaściciel lub prokvrent. " U 
.'! Przy w'ejściu n:ale~y , ~k:az~,G kartę zfpraszającą oraz bilet wejścia na:, "kilka powo~ów J'ednokJnnych i pa-
1899 ,rok., ' ,,:,',!, , ~ 

'Ł6dzki Kómlt'et Giełdowy '; , . rokonnych, ' jak równie~ wi~l~i wyr-
bór sa.nek :,eleg,anc

l
' kich .. , I . ,', ,-' podp. !KaT:ol Scheiblm'. ' 

r;~ J. ~A;~;~lKI 
~' " B .' - ·Y:HO.ET ~ , i "acl ' » 1: .

1
, "1" '~ •. ~ , - - '-. I f , ' » I Z.A.~ZĄD. ' ' 

:~ .. .') =- W WIED~IU pDrooi Żelainej Fabryc~no-Łńdzkiej 
~ .poleca Meble salonowe, fantazyjne, etc. po cenach sta- ~ ,:zawiadamia, że życzący: so~ie wziąć 
,« , J ~ , " ł~ch ,f~brYc~nych. ' J~ w dzierżaw,ę prawo hal).dlowania pi-
« 8» 'smami i książkarr).i \~na stacyach ko-

L 
Piotrkowska 6 lei łódzkiej 'mogą ' poda~ać oferty do 

- ,'~ _. dom ' W -go ~~terSilge. ~ : .! " ' dnia 23 stycznia: ( 4 lutego) w ko.-
..,y/ pertach zapieczętowanych z dołą­

, , ~~~~~~~~~ 'czeniem kaucyi w : ilości 100. rubli. 
, 

W mojej Sz'~ole prywatnej 
, przy . ul.: EW~Iigielickiej ;M 18 

lekąye r?zpoczynają ·SIę .9-g,o sty,czniit (28 grudnia) 1899 r. 
" . ". ZAPIS KANDYDATÓW ' ODBYWA SIĘ CODZIENNIE. 

l , • 

. I 

O orócz 'przedmiotów obowiązkowych udziłla się w szkole 

LEKCYI MUZY;KI. 
, ' Z powaianiem 

Jtleksander Eim m er, 
~~~~ ~ 

Fotografia B. Wilkoszewskiego 
PASAŻ MAYERA }fi 5 ' 

FILIA "MURILtO" . NOWY-RYNEK 2, gdzie Apteka p. Leinwebera 
PO'leca: 

Portrety zwyczajne i kolO'rO'we olejne, akwarel1~ lub pastelami. Albumy 
widokó.w w todzi. Karty PO'Cztow:e z wIdO'kami ŁO'dzi i WarszaL 
wy mO'zna n~bywać u wydaw,CY l w znaczniejszych księgarniach 
i składach materyałów piśmiennych. 
Portrety na raty. Ceny przystępne. 

J.- SZ~ARCA 
ulica Dzielna Nr 12 

PO'leca PO' cenach przystepnych i w wielkim wybO'rze: wyroby złote, srebrne, platerO'wa­
- ne bizuterye oraz zegarki genewskie. 

TaliCelarya Obrończa 
Adwokat.a Przysięgłego W. A. Wy­
ganowsklego i P. Adwok. Prżys. 

P. W. Engelhardta. 

Zawadzka N2 14. 

RUBLI 5 
Rubli pięć nagrody łaskawemu znalazcy za 
O'dniesienie zaginiO'negO' rysunku w prze­
j ezdzie przez ulicę Benedykta. ZgłO'sić si ę 
dO' B. Frank et CO'mp. na 111. PiO'trkO'wską 
)Iq 79. 

Przytem uprzedza się, Że przy roz-
. strzyganiu ~prawy o dzierż~wę będą 
wzięte pod uwagę oferty, które oka­
źą się najdogodniejszetni nie tylko 
ze względu na ' płacę I dzierżawną 
lecz również dla public~ności, a mia­
nowicie takie, w którycp. podana bę­
dzie najuiżęza cena spr~edażna pism 
i gazet oraz jaknajW:iękwila ilość 
mi~sc sprzedaży. , 

Na kopertach , nale~y DI:i~pisać: 
"Do , Zarządu drogi żel. Fa~rycznó­
Łódzkiej; oferta na dzierżawę prawa 
handlowania pisma1l).i i książkami". 

Warunki przetargu mogą być obej­
rzane w kancelaryi zarządu w dni 
i godziny biurowe. 

, . Forma oferty. 
Skutkiem ogłosze~ia Zarządu dr. 

żel. Fabryczno-Łódzkiej oświadczam 
niniejszym, że obowiązuję się wy­
dzierżawić prawo handlu 'książkami 
i pismami na stacyach kolei lódz­
kiej , ua czas od 1 stycznia 1899 r. 
do 1. stycznia d. 900 za sumę (liczbę 
wypisać cyframi i literamł), podle­
gając wszystkim warunkom, wska­
zanym przez Zarząd drogi. 
K~ucyę w ilości 100 r. załą'czam. 
MIeszkam w ..... Data i rok. 

(Podpis musi być, wyraźny) 

mała na j ednegO' k O'nia dO' sprzedania O'raz 
PO'trzebny zaraz uczeń dO' lakiernika. 

Ulica Średnia .M 23. 
WiadO'mO'ść u stróza. 

~~~~~~~tf~!124{j~~+~~~ 

r . 

t 

Dr. leon" Silbersłein 
\ ' 

, ,~~~zy, specyalnie: 
i' I t • . ' 

..•. Choroby' s'kófne i weneryczne 
P,rzyjmnJ~ Panów O'd 8-10, 12-2',': 6--8 

wieczO'rem . . Panie O'd , 5-;-,6 'pó pO'łudniu . . :. 

, ' !EwangęJicka ~. 7~ , 
, ' 

, 'ŻAKLAD FOTOGRAF'ICZNY , -

·-~,S. 'PIOTROWICZ" ·i 
łódź, Nowy~Rynek G. ' 

WykO'1;I,Ywa z .natury lub przysłanych fO'to~ 
',grafij w rO'zmiarach dO'. natnralnej wielkO'śc~ 

na umówione taty 

~ 

1 , 
ł, 

w ramach ~~d,obnych j 
Obstalunki przyjTP.0ją: ,V! . J? ABIANICACH' 
Filia zakładu fO'tO'graficznego; w WARSZA: 
WIE KantO'r HO'telu DrezdeńskiegO' 1274 

NajprawidłO'wiej działające i najtańsze 

o GARNCZKI KONDENSACYJNE 
patentn "KLEIN" PO'leca 

~M. ZBIJEWSKI, Ol 

Łódź, Mikolajewska 6, o; 

Warszawa, ChnHelna 10. :1 
0000000000000000000000 o 

Dr. ',T. Ginsburg, 
wyłącznie choroby kobiece i arkusz.j 
StO'sO'wanie elektryczności j' massażu przy' 

Cierpieniach kO'biecych. l 
Przyjmuje od 9 dO' 11 i O'd 4 do 7 pO' poł~ 

, I 

Piotrkowska Nr. 38, dbm Tencnballma, ~ 

DENTYSTA l 
I~ IIZOZOWSKI i 

, J 

mieszka przy ulicy l 
Piotrkowskiej; Nr. 26" 

obok cukierni p. Szmagiera, j 
w domu braci Szreterów. l 

Dr. A. Gro s'U lik, l 
, l 

Choroby weneryczne, moczopłciowa 
i skórne. I 

Ul. Cegielniana x~ 23 (i'óg Zachodniej)j 
Rano od 8-11, po pol. od 5-8; ; 

panie od 3-4 po południu. 

Dr. S. Krukowski 
Piotrkowska 123 dom Wojdysławskie.go 

wyłącznie choroby kobiece i aku-
,l szerya 

pO' PO'wrO'cie z zagranicy osiadł tntaj i 
przyjmnje cO'dzien. O'd 9 i pół dO' li przed 

PO'ł. i 4-6 pO' pOłudniu. 

Dr. M. Likiernik 
Okulista. Zawadzka Nr. 12 (do~ własny) 
10-11 gO'dz. w lecznicy-tamże bezpłatnie 

8-5 w mieszkaniu. 

SPACEROWA 31, m. 15. 

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 

M. Z i e li ń s ki ej 
Przyjmuje O'bstaluuki na suknie, O'kl'Ycia, 
ubrania dziecinne. WykO'ńcza -ukuie balO'­

we w przeciągu 24 gO'dzin. 

Ceny bardzo przystępne. 
Udziela się lekcyj krO'ju systemem pary­

skim. 
SPACEROWA .M 31 m. 15. 
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'1 

Grodzisk 
Moskwa 
Grodzisk 
Saratów ' 
Rewel 
Wiel:zbołów 
Charków 
Radomsk 
Elizawetgrad 
Kielce 
Szczygry 
Aleksandrów 
Petersburg 
Warszawa 
Hasenhof 
Częstochowa 
Łaitczewo 
Warszawa 
Torźon 
Baranów 
Sosnowiec 
lIomel -
Odesa 
Sosnowiec 
Opoczno 
Strzemieszyce 
Słoni m 
Nowy-Dwór 
Warszawa 
Białystok 
Mohylew 
Odesa 
Sosnowiec 
Grozny 

Towary 
]' ~19' 
122 ' 
60 

1315 
123 
433 

4997 
226 

2972 
102 
27 

300 
430 
163 
278 
276 , 
979 ' 
6i'n 
104 
199 
518 
149 
6I6 
656 
440 

21 
370 
13'2 
667 -
745 
572 
951 
100 
151 

9 
8(1 
58 

166 
2 
6 

26 
13 
20 
35 

125 
ą. ' 
1 

47 
4 

10 ' 
5 

17 
24 
40 
38 
19 
90 
15 
19 
38 

4 
,71 

7 
19 

9 
13 
35 

Wa,ga 

Stół 
Maszyna do szycia 
Kosz , 
Paczka 
Pudło 
Poduszki 
Koszyk do kwiatów 
Pościel 
Kawałki drzewa 
Ksiaźki 
Nuty 
Próby wełny 
Paka 
Paka z kwiatami suszonemi 
~ figury 
Paka 
Stare ubrania 
Stare futro 
AO'pyta szewckie 
Kwiaty suszone 
Stare ubrania 
Kwiaty suszone 
Pr,epataty aptekarskie 
Stare 'ubrania 
Kufer próżny 
Paka z bielizną 
Próby cegieł 
Kapelusze słomiane kołn, 
Peruki 
Klej stolarski 
Ubranie 
Próby wełny 
Meble drewniane 
Cegła 
ŁÓŻKO 

190 
110 
40 

3 
23 
15 
10 
90 
8 

15 
10 
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Syndyk tymczasowy 

, 

MASY UPADLOŚCI 
Karola i Wilhelma Kierst 

na zasadzie 502 i 503 art. Kodeksu 
Handlowego wzywa wszystkich wie­
rzycieli powyższej masy upadłości, 
aby sie stawili w ciągu dni 40 
bądź os~biście, bądź przez pełnomo­
cników przed niżej podpisanym syn­
dykiem upadłości, ' aby mu oświad­
czyli, z jakiego tytułu i co do ja­
kiej sumy są wierzycielami i aby 
mu wręczyli tytuły swych wierzy­
telności, lub złożyli takowe w kan­
celaryi II Wydziału Cywilnego 
Piotrkowskiego Sądu Okręgowego. 

Piotrków, d. 13/25 stycznia 1899 r. 
Syndyk tymczasowy 

Adw. przys. Stanisław Chrzanowski. 

KAZIMIERZ 

Dr. BRZOZOWSKI 
Akuszer - Choroby kobiece 

Piotrkowska 9, dom Sacbsa. 
1;H7. 

, I 

I·X 

W IRli,eniu Najjaśniejszego Pana 
w dni~" 11 (23) stycznia 1899 r , Sąd Okrę­
&owy Piotrkowski postanowił: 1) ogłosić 
llpadłeść łódzkiej spółki handlowej pod f"ll'­
mą "Anderson i Prenzlan" w osobach Ar­
tnr.8 Prenzlau zamieszkałego w' Łodzi przy 
ulicy Długiej pod JiJ 804ef i Jobanua An­
dersona zamie8zkałego w Jnrjewie; 2) po­
czątek upadłości określić od dnia 2/S gru­
dnia (9 stycznia) 1 "'98 (1H99 roku); 3) ma­
jątek upadłej spółki opieczętować " gdzie­
kolwiek tenże znajdować się będzie; 4) Ar­
tura Prenzlan i Johauna Andersona oddać 
pod dozÓr policyi; ó) mianować sędzią ko· 
misarzem upadłości członka sądu D. F. An­
tepowlcza a kuratorem adwokata przysię­
głego A~ A. , Babickieg-o; 6) kopię niniej­
szego wyroku wywiesić w przedsioukn są­
du; 7) wyrok" niniejszy opatt·zyć rygorem 
tymczasowej egzekncyi. Na mocy powyż­
szego wyroku i stosownie do decyzyi pana 
sędziego ' komisarza wzywam wierzycieli 
upadłej firmy .Andersdn i Prenzlau" aby ' 
się w dniu 20 stycznia (lintego) r. ~. sta­
wili b godz. 12 w południe w salt-wydzia. 
łu nproszczonego sądu 0l!:l',ę'gowego w Piotr· 
kowie celem złożenia potrójnej listy kan­
dydatów na syndyków tymczasowych. 

Łódź_ 

Karator adw. przys. A. Babicki. 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
J est do odstąpienia interes dobrze proęen­

tnjący, 'Potrzebny kapitał do 3\000 rb. 
Wiadomość w re'dakcyi .Rozwoju". 53 

z' aginęła ksiązeczka legitymac. L. Zacha­
ryasza. Wydana w Warcie w Sieradz­

kiem, złożyć w magistracie 

Zaginęła karta pobytu wydana z magi­
stratu m. Ło<lzi na imię Rnbin Silber· 

szte~in_. _____________ _ 

pOSZUkuję osoby inteligentnej do konwel'· 
sacyi niemieckiej. Oferty pod lit. I. B' 

przyjmuje redakcya .Rozwoju". 

K aucyonowa.ny kantor rekomendacyi 
służących. Łódź, ulica Piotrkow­

ka Ji1 16 dom Rozeua_ 42 

Obiady gospodarskie, nlica piotrkowska 
oM! 20, m, ]Iq 20_ A: Wantnchowicz. 

Cel\1jąCY uczeń kI. VII gimnazyum udzie· 
la lekcyj kolegom klas niższych. Piotr­

kowska HS:! m. 14. 

P otrzebni są zaraz introligatorscy czela­
dnicy, i chłopcy do terminu. Łódź, nI. 

Piotl'kowska oM! 61l. E. :3odokierski. 

Dwie magle do sprzedania. Długa Jfł 17. 
57 

P otrzebne kartofle białe, krnehc i ezy'ste 
korcy 60. FalJryka Leonhardt, Woel­

ker i Girbardt. Wiadomość u portiera. 

Ohcę się nauczyć mówić po ni~miecku. 
Oferty z wyszczególnieuiflm wynagro­

dzenia w redakcyi .Rozwoju" pod lit , L. P. 

B udowlany konstruktor obeznany grun­
townie z teoryą i praktyką wszelkich 

prac spotykanyeh przy budOwlach; potrzeb­
ny Jest natychmiast, Oferty .Bnda" w red. 
.Rozwoju". 
-urZądzenie pokoju jadalnego dębowe do 

sprzedania, lil. Sw. Andrzeja Nr. 4. 
.,\ iadomoilć u sh·ÓŻ;L. 

-BiUl'O obrończe adwokatów przysięgłych 
Henryka Elzenberga i Kazimierza Ros-

smana. Pasa:!; Meyera 7 _ h18 

~Ą) Sprawy Rądowe. Porady prawne. 
-aedakcya kontraktów, wszelkich ak­

tÓW prawnyl\h, prośb i podalI do wszyst­
kich \\ ładz ASkanas, p. adwokat. przysl<,)gł. 
Cegielniana 15 644 
-pallieKochanku, wyśmienite papie-

rosy poleca fabryka tabaczna A. N. 
szaposznikowa w Pt,tersburgn. 

Osoba znająca się na gospodarstwie i 
krawiecczyznie poszukuje szycia w 

domach ' prywatnych, lub do _ zarządn 
domu. Oferty pod Osoba w redakcyi .Roz­
woju". 

Zaginęła karta pobytn z magistratu m. Lo­
<hi na imię Faigli Kopin. 

Lokaj żonaty, bezdzil\tny, mówi, pisze po 
polijkll i niemiecku, żon:J. llzdolniolla za 

młodsza lub do dzieci, po~znkllje obowiąz­
ku loka"ja lnb innego zajęcia, Oferty przyj­
muję A, Br, Działoszyńska_ ŁódŹ, 

Panna z kaucyą i ruskim językiem po­
trzebna do sklepu monopolowego Liibke ,<, 

ul. riotrl,oW. N, 1;;. 

Zagubiono srebrne serduszkO na czarnym 
sznureczku. Łaskawy znalazca zcchce 

zgłosić się za wynagrodzeniem, Adres Plac 
Koil,cielny ~ 3 u Bndqickiego, __ -

P oszukuje się przy rodzinie mieszkanie. 
Oferty pon literą X. Z. 

P otrzebna jest inteligentna panna izrae­
litka dobrze obeznana z gospodarstwem 

i szyciem. Oferty pod lit. l{. G. proszę 
składać w redakcyi .I~ozwojll". 

wydawca W. Czajewski. 

,IJ;oSBOJleHO n;eHsypoIO, r. JIO,lJ;3b 15 HHBapfI 1899 r. 
W drukarni K. Kolińskiej, Średnia 23. 

Redaktor 
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